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Bocznica Powstania
Dziś przypada 27-ma rocznica Powstania 

Wielkopolskiego. 27 grudnia 1918 roku, w 
związku z manifestacjami, jakie odbyły się w 
Poznaniu po przyjeździe tam z Ameryki Igna­
cego Paderewskiego, cale miasto zamanifesto­
wało swe uczucia dla Ojczyzny w pochodach 
z dziesiątkami tysięcy sztandarów. Gdy Niemcy 
uczynili próbę przeciwstawienia sie manifesta­
cjom, ludność Wielkopolski chwyciła za broń.

Posiadała jej wtedy zaledwie pojedyncze 
sztuki. Dużo jednak mieli jej Niemcy. W ciągu 
kilku godzin olbrzymie jej ilości przeszły w re- 
ce Polaków — i krwawa walka rozgorzała 
wszędzie.

Młodzież szkolna, robotnicy, chłopi, mie­
szczanie, urzędnicy, ludzie wolnych zawodów 
— stanęli do boju o wyzwolenie rodzinnego 
kraju. Podjęli sie zadania niezwykle ciężkie­
go, rzucili się bowiem na regularne oddziały 
niemieckie, stanowiące wtedy wciąż jeszcze 
potęgę. Przybywały one z Zachodu, z wschod­
nich obszarów Polski, z Ukrainy — w pełnym 
rynsztunku, nadal posłuszne swym dowódcom. 
W nierównym boju z nimi już w pierwszym 
dniu Powstania rodacy nasi ponieśli krwawe' 
straty.

Nazbyt długo jednak żył jej pragnieniem Lud 
Wielkopolski, by zaborca zdołał zdusić jego 
porywy. Strumieniami krwi zapłacił za swe 
wyzwolenie ale zrzucił z siebie jarzmo niewoli.

Wspominając owe czasy, pamiętamy póź­
niejsze rozgrywki polityczne miedzy obozem 
rządzącym podówczas w Polsce, a dzielnico­
wym wielkopolskim wstecznictwem. Ludzie 
pracy, oswobodziwszy ziemie ojczystą, pragnęli 
reform społecznych, wyrzucenia stąd Niemców, 
obdzielenia ich dobrami polskich mas wyzyski­
wanych.

Miejscowi magnaci, związani interesami z 
niemieckimi posiadaczami wielkich dóbr i ren­
townych przedsiębiorstw, przećiwstawiłi się 
temu z takim zdecydowaniem, że nie obawiali 
sie nawet rzucać haseł separatyzmu dzielni­
cowego.

Niedołężny rząd warszawski, niedorosły do 
zadań, jakich kraj wtedy wymagał, niezdolny 
do przeprowadzenia reform nakazywanych do­
brem kraju, przerażony zresztą rewolucyjną 
postawą mas — wykonał właściwie wszystkie 
„postulaty” magnaterii wielkopolskiej, tak 
często nierozróżniającej dobra narodu od wła­
snych korzyści i korzyści związanych z nią 
magnatów niemieckich.

Latyftindia niemieckie na Ziemi Wielkopol­
skiej zostały. Zostały także obszary ziemskie 
w rękach naszych bogaczy. Pozostały wre­
szcie na prawach osobistej własności wielkie 
przedsiębiorstwa, fabryki i zakłady. Nie wiele 
czasu upłynęło, a na męczeńskiej polskiej Ziemi 
Zachodniej powstały kartele, gdzie pod ko­
niec drugiej naszej niepodległości trudno już 
było częstokroć odróżnić interes magnata pol­
skiego od magnata niemieckiego i niepodobna 
było dociec, który z nich więcej wyzyskuje 
pracowity lud wielkopolski.

Lud ten za krew przelaną w powstaniu, nie 
otrzymał nic z tego, co powinien był — dla 
naszego dobra narodowego — otrzymać. Nie­
miec nadal był mu zwierzchnikiem w codzien­
nej pracy. Niemiec tkwił głęboko swymi 
wpływami w kraju. Niemiec znalazł sobie 
możnych przyjaciół w magnaterii polskiej, 
jednakowo przeciwnej reformom społecznym, 
jednakowo tuczącej sie trudem chłopa i ro­
botnika.

Nadesz*a nowa burza dziejowa. Magnat pol­
ski wywedrowat za granice. Niemiec pozostał. 
Pozostał tu także polski chłop, polski robot­
nik, i polski człowiek pracy w biurze i w za­
wodzie wyzwolonym.

Zaborca wystawił im wszystkim straszny 
rachunek nie tylko za pragnienie retorm spo­
łecznych, ale i za więź z narodem, za patrio­
tyczne uczucia do ojczyzny, za walkę przed 
łaty o wolność swego kraju.

Ziemia Wielkopolska po raz drugi spłynęła 
krwią. Walka tym razem była jednostronna. 
Prawi synowie tej ziemi stali w polach lub 
pod parkanami — bezbronni, zdani na łaskę 
i niełaskę wandala. Wróg stawał na czele 
plutonów egzekucyjnych, uzbrojony po zęby.

Setki tysięcy mogił pokryło naszą ziemie, 
chroniąc zwłoki n»Jlop«ych joj synów ł naj- 
goretszyoh patriotów. Nlg&do pwm stolicą 
— nie bięłoje m  niej feflo koili rodaków, co 
w męczeńskiej Ziemi Wielkopolskiej.

Przed rokiem niespełna odwróciły się jej 
losy. Niemiec musiał uchodzić lub poddać się 
Vładzy polskiego ludu pracującego. Magnat

Optymistyczne nastroje w Moskwie
Przyjęcie u Stalina — Byrnes i Bevin spędzili święta wyjątkowo przyjemnie

MOSKWA, 26. 12. (obsł. wł.). Przebywający 
w Moskwie ministrowie trzech wielkich mo­
carstw spędzili święta Bożego Narodzenia w 
bardzo serdecznej i milej atmosferze. W wigi­
lie ambasador USA Harriman podejmował

Byrnesa i jego współtowarzyszy uroczystym 
obiadem.

25 bm. Generalissimus Stalin wydal na Krem­
lu przyjęcie, które cechowała wielka bezpo­
średniość i wesoły nastrój. W czasie obiadu

Generał Franco marzy o przyszłości
PARYŻ. 26. 12. Jak donoszą z Madrytu, .w 

przemówieniu wygłoszonym w mieście Villa 
Nueya de la Serena, generał Franco potwier­
dził swój zamiar pozostania u władzy jeszcze 
przez wiele lat. Zamiary Franco nie wiele róż­
nią się od planów Hitlera, o „włacjzy na ty­
siąclecia". Jednak narody świata wiedzą dziś 
jaką wartość posiadają zapewnienia faszy­
stowskich dyktatorów.

Tajemniczy pożar w bibliotece 
w Goe.tingen

• GOETTINGEN, 21. 12. W bibliotece uni­
wersyteckiej w Goettingen gdzie znajdowało 
się 230.000 dzieł naukowych wybuchł pożar, 
który poczynił wielkie szkody. Ponadto w pod­
ziemiach biblioteki znajdował się pozostawiony 
przez wojsko niemieckie skład materiałów wy­
buchowych, który eksplodował w czasie pożaru.

Dewaluacja franka
.PARYŻ, 26. 12. (obsł. wł.). Rząd francuski 

podał dziś do wiadomości, że frank został zde- 
waluowany na 119,1 w stosunku do dolara 
(dotąd 50 franków za 1 dolar), a 480 w sto­
sunku do funta angielskiego.

Funkcjonariusze armii amerykańskiej mieli 
zamiar przeszkodzić dewaluacji monety fran­
cuskiej, będącej w posiadaniu żołnierzy ame­
rykańskich, miało sie to jednak tylko zastoso­
wać do kwot *zadeklarowanych. Dewaluacja 
wchodzi w życie z dniem 26 bm.

Upały w Australii
SYDNEY, 26. 12. (obsł. wł.). Święta Bożego 

Narodzenia w Australii przeszły pod znakiem 
upałów. W Melbourne temperatura utrzymy­
wała sie na poziomie 103° Farenheita, w Ade- 
lejdzie na poziomie 105°, w Sydney zanoto­
wano tylko 75".

Samobójstwo hitlerowca
OSLO. Albert Weiner szef niemieckiej służ­

by bezpieczeństwa w Norwegii, popełnił samo­
bójstwo w więzieniu Akshus w Oslo. Jak do­
nosi norweska agencja telegraficzna, Weiner, 
który, był oskarżony o mordowanie i torturo­
wanie więźniów, wydarł rewolwer z rąk straż­
nika, którego zabił na miejscu, po czym 
strzelił do siebie.

Demobilizacja armii amerykańskiej
WASZYNGTON. (Obsł. wł.) .Departament 

stanu podaje do wiadomości, że przeszło 
700.000 żołnierzy amerykańskich z .Dalekiego 
Wschodu znajduje się już w drodze do Euro­
py i będzie Vkrótce zdemobilizowanych. Od 
czasu dnia zwycięstwa zdemobilizowano ogó­
łem 4 thiliony żołnierzy, t. zn. jedną trzecią 
całej armii amerykańskiej.

I
Przywileje dla inwalidów

WARSZAWA. Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu wydało rozporządzenie, mocą którego 
inwalidzi wojenni oraz inwalidzi pracy, którzy 
utracili zdolność do zarobkowania przynaj­
mniej w 45 proc., otrzymają karty żywnościo­
we według normy I-szej kategorii.

Premie gotówkowe za dostawy 
zbóż

WARSZAWA. Zarządzeniem Ministra 
Handlu i Aprowizacji, wyznaczone zostały 
wysokie premie w gotówce za dostawy zbóż 
wykonane do 16 grudnia rb. oraz od 16 grud­
nia br. do 15. lutego roku przyszłego. Premie 
wynoszą od 5 do 10-krotnej ceny urzędowej, 
wypłacanej dotychczas za zboże kontyngento­
we. Im więcej rolnik.dostarczy zboża w stosun­
ku do nałożonego na niego rocznego wymiaru, 
tym' wyższą uzyska premię i cenę za. dostar­
czone zboże.

polski nie odzyskaj już ani swoich posiadłości, 
ani wpływów, jakia w zawierusze wojennej 
atraatt. Na falwarkach arzs prawowity go­
spodarz ziemi polskiej —  chłop polski; w fa­
brykach rządzi państwo, powstałe wolą i wy- 
fflklem polskiego ludu pracującego.

Dziś nic już nie przypomina czasów po pier­
wszej wojnie światowej. Dziś bowiem urze­
czywistniły sie' dążenia tych, którzy w roku

1918-tym o wolność Ziemi Wielkopolskiej wal­
czyli.

Składając hołd ich ofiarności 1 zasłudze, 
dzieci tej ziem! koatyauują ebecaie zapoczat- 
kewa*» przez aich dzieła w pracy sad bu­
dową Polski suwerennej, sprawiedliwej, za­
sobnej i szczęśliwej. Polski bez starych błę­
dów. Polski z nowymi, wielkimi zdobyczami.

KAZIMIERZ JESION

sekretarz stanu Bymes wygłosił szereg do­
wcipnych toastów, które spotkały się z ogól­
nym aplauzem.

Goście zagraniczni, którzy wzięli udział w 
bankiecie, opowiadają, że generalissimus Sta­
lin prowadził ożywioną rozmowę z feevinem, 
Byrnesem i obydwoma ambasadorami, okazu­
jąc przy tym nadzwyczajną gościnność 1 
uprzejmość. Po obiedzie wyświetlano film 
produkcji sowieckiej, przedstawiający sceny 
z wojny rosyjsko-japońskiej w t904 r. oraz 
wojny ostatniej.

25 bm. sekretarz stanu Bymes rozmawiał 
telefonicznie z Ameryką 1 składał swej żonie 
życzenia świąteczne.

Oświadczenie Pani Roosevelt
NOWY JORK, 26. 12. Pani Roosevelt, która 

została przewodniczącą honorową amerykań­
skiego komitetu pomocy dla Jugosławii, odbyła 
konferencję prasową. Na zapytanie jednego z 
dziennikarzy czy Stany Zjednoczone powinny 
dostarczać żywności Niemcom, Pani Roosevelt 
odpowiedziała: Nie chciałabym aby j-akikol. 
wiek naród na świecie cierpiał głód, jestem 
jednak przekonana, że pomoc Ameryki należy 
się przede wszystkim naszym sojusznikom, 
którym wróg wszystko odebrał i którzy tak 
strasznie głodo\vali podczas okupacji niemiec­
kiej.

Filmy angielskie w Polsce
LONDYN, 26. 12. Rozgłośnia warszawska 

podaje wiadomość, że w dzień wigilii podpisa­
ne zostało porozumienie filmowe pomiędzy 
przedstawicielami filmu polskiego, a brytyj­
skim ministerstwem informacji i propagandy. 
Na mocy tego porozumienia w Warszawie 
wyświetlane będą filmy brytyjskie. Pomiędzy 
innymi wyświetlane będą słynne filmy nakrę­
cone podczas wojny „Jeden z samolotów nie 
wrócił", „Srebrna flota" i „Okręt, na którym 
służymy";

Nowy rok w Leningradzie
LENINGRAD, 26. 12. (Obsł wł). Dzieci Le­

ningradu, które przeżyły ciężkie chwile pod­
czas oblężenia miasta i brały nawet udział w 
walkach obronnych, będą miały po raz pier. 
wszy od pięciu lat radosne i beztroskie święta 
Nowego Roku. We wszystkich salach pałacu 
Pionierów, odbudowanego w zdumiewająco 
szybkim tempie przez konstruktorów lenin- 
gradzkich, zostaną zapalone choinki i odbędą 
się występy artystów. 9.000 dzieci spędzi bez­
płatne wakacje w domach wypoczynkowych na 
wyspach Kirowr.

WASZYNGTON. Amerykański związek 
pomocy dla polskich Żydów podał do wia­
domości, że w tych dniach odpłynął do Polski 
transport żywności i używanej odzieży dla 
Żydów polskich.

łjl BERLIN. Naczelny dowódca wojsk bry­
tyjskich w Niemczech wyraził zgodę ha do­
puszczenie misji czterech mocarstw w celu 
zbadania warunków, w jakich egzystuje Wehr­
macht wt brytyjskiej strefie okupacyjnej.

4(1 BERLIN. Władze okupacyjne w Berlinie 
wydały zarządzenie, że po godzinie 21 wie­
czorem wszyscy szoferzy zarówno wojskowi 
jak i cywilni muszą mieć przy sobie broń i 
amunicję. Zarządzenie to zostało wydane na 
skutek ostatnich incydentów, w czasie których 
wiele osób zostało zastrzelonych,

-ijf- ATENY. Do Grecji uda się grupa Ame­
rykanów w charakterze obserwatorów podczas 
nadchodzących wyborów.

■ifc BUDAPESZT. Na mocy dekretu mini­
stra sprawiedliwości, hr, Karolyi.emu, pizy- 
wódcy rewolucji z r. 1918, zostały przywrócone 
pełne prawa obywatelskie. Karolyi pozba­
wiony zsstał praw i ogłoszony za zdrajcę przez 
rząd ijrohitlerowski.

łfl PARYŻ. Stelica .Albanii Tirana została 
przez rząd udekorowana „orderem sztandaru'' 
i „medalem pamiątkowym" za swoją wierność 
ruchowi wyzwolenia.

WASZYNGTON. Prezydent Truman spę­
dza święta w gronie swej rodziny, zamieszku­
jącej w staaie Missuri.

•Sfc TOKIO. Kaiążo Konoye przed sa- 
nabifstwaM aapisał list do swego młodszego 
*yna, w klerywi przysnaje się do odpowiedzial- 
naści za zatarg- z Chinami. List ten kończy 
słowami: „Nie mogę jednak upokorzyć się do 
tego stopnia aby dać się sądzić przez sąd ame­
rykański i dlatego sam odbieram sobie życie".

Iw®l& J e r z e g o
Władca Anglii nawołuje swój naród do wiary i optymizmu

LONDYN, 26. 12, 45. Król Jerzy angielski 
wygłosił wczoraj przez radio przemówienie, 
w którym oświadczy!, że Boże Narodzenie w 
1945 r. jest prawdziwym „powrotem do domu" 
całego narodu brytyjskiego. Król przesłał ser­
deczne życzenia wszystkim obywatelom i oby­
watelkom imperium brytyjskiego bez względu 
na rasę oraz dzieciom .obchodzącym te święta

w szczęśliwym gronie rodziny. Zwracając się 
do najmłodszych król oświadczył: „Nie sądź­
cie życia podług tego, coście widzieli w strasz­
nych latach wojny lub w pierwszym nieco 
niespokojnym roku pokoju. Wierzcie w ży­
cie, bierzcie je z najlepszej jego strony, upięk­
szajcie je waszą dzielnością, nadzieją i do­
brym humorem.”

Senatorzy aiirykińsey o pomocy dia Niemiec
WASZYNGTON. (Obsł. wł.) 34 senatorów 

amerykańskich wystosowało do prezydenta 
Trumana list, w którym domagają się natych­
miastowej pomocy dla Niemiec i Austrii, przez 
1. powiększenie racji żywnościowych w stre­
fach okupowanych i uruchomienie poczt i te­
legrafów; 2. natychmiastowe nawiązanie per­
traktacji z władzami sowieckimi w celu uzy­
skania zezwolenia na przywóz amerykańskich

produktów żywnościowych do sowieckiej strefy 
okupowanej; 3. udzielenie prywatnym orga­
nizacjom pomocy i zezwolenia na rozpoczęcie 
działalności w Niemczech i Austrii; 4. utwo­
rzenie niezależnej od UNRRA organizacji 
amerykańskiej, która zajęłaby się pomocą dla 
stref okupowanych w celu zapobieżenia w roz­
szerzaniu się epidemii i głodu.

Zakończenie obrad parlamentu japońskiego
TOKIO, 26. 12. Parlament japoński zakoń­

czył swe obrady, na których omawiano spra-i 
wę polepszenia bytu milionów obywateli. W 
wyniku tych obrad uchwalono szereg ważnych 
ustaw, a przede wszystkim reformę wyborczą, 
uprawniającą kobiety i młodzież do brania 
udziału w wyborach, reformę rolną i ustawę 
o związkach zawodowych. Członkowie sejmu, 
niedostatecznie zaznajomieni z zasądami de­
mokracji nie wiele interesujący się sprawami

5
ludu, stawiali opor. Dopiero energiczna presja 
generała Mac Arthura umożliwiła wprowadze­
nie w życie roform tak ważnych dla przyszłego 
ustroju demokratycznego Japonii. Prawie 
wszyscy członkowie sejmu domagali się konty­
nuowania reżimu cesarskiego i jednogłośnie 
solidaryzowali się z premierem Shidahara, któ­
ry twierdził, że cesarz nie jest przestępcą wo­
jennym.
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Bozmcch pras? na wybrzeżu
Sprawozdacie min. E. Kwiatkowskiego na posiedzeniu prezydium KRN

Przed kilku dniami odbyło się pod 
przewodnictwem Prezydenta KRN, Bolesława 
Bieruta rozszerzone posiedzenie prezydium 
Krajowej Rady Narodowej, na którym delegat. 
Rządu do spraw wybrzeża ob. Eugeniusz 
Kwiatkowski wygłosił sprawozdanie, obrazują­
ce dotychczasowy przebieg i rezultat prac de­
legatury Rządu na wybrzeżu.

TRUDNOŚCI I PRZESZKODY
Min. Kwiatkowski wskazał na duże jeszcze 

pod wieloma względami trudności, jakie trzeba 
przezwyciężać w akcji odbudowy wybrzeża. 
Trudności te polegają na rozmaitych brakach 
materialnych, jak i na mankamentach, wyni­
kających z niewłaściwej działalności ludzkiej. 
Do Gdańska i Gdyni napływali długi czas lu­
dzie nie szukający tam uczciwej pracy, lecz 
łupu i wszelkich zyskownj^ch, a nielegalnych 
kombinacji. Trudno było ich pdciągnąć do czę­
sto ofiarnej i żmudnej pracy nad odbudową 
zniszczeń, do spełnienia najgłówniejszego na 
tym terenie dla kraju zadania — doprowadze­
nia jak najszybciej portów polskich do stanu 
używalności.

Mimo to, ogólny obraz wyniku prac na wy­
brzeżu wcale nie jest zły, zrobiło się bardzo du­
żo i wszystko przemawia za tym, że tempo ro­
bót jeszcze wzrośnie. Porty W Gdańsku i Gdy­
ni szybko zbliżają się do stanu, w którym w 
pełni będą mogły sprostać wzrastającym po­
trzebom kraju tak przy podnoszącym się wy­
wozie jak i przywozie towarów. Odbudowują 
się doki, dźwigi, żurawie, elewatory, kolejowe 
linie dojazdowe, składy i magazyny. Zakoń­
czono w Gdańsku odbudowę 8 magazynów, a w 
Gdyni 10. w odbudowie jest w Gdańsku 7, w 
Gdyni 6. Zaczyna być użytkowana wielka chło­
dnia gdyńska. Odbudowuje się rybołówstwo 
morskie, wznowił i rozszerza swoją działalność 
morski instytut rybacki.

STOCZNIE POLSKIE
Na wybrzeżu powstają liczne stocznie ryba­

ckie, zorganizowane w Zjednoczeniu Stoczni 
Polskich, podejmujących się naprawy i budo­
wy nie tylko łodzi rybackich, ale i większych 
statków morskich. Stocznie polskie poczynają 
zdobywać sobie renomę wśród marynarzy ob­
cych państw, tak że np. kapitanowie angiel­
skich i amerykańskich statków zgłaszają się 
często z naprawą swoich okrętów do stoczni 
polskich, polecając je zarazem statkom in­
nych krąjów... Stocznię nasze naprawiły bądź 
wybudowały już ponad 30 kutrów motorowych 
i około 350 łodzi motorowych. Z połowu osią­
gnięto ostatnio 2.133 tony ryb, a wartość po­
łowu przekroczyła w październiku 22 milionów 
złotych wobec 2 milionów w czerwcu.

Odbudowują się również i miasta portowe. 
Prowadzi w tym wzmożoną działalność Gdań­
ska Dyrekcja Odbudowy w ramach wojewódz­
kiego wydziału odbudowy. Uruchomiono 2 
szpitale, szkoły, politechnikę, akademię medy­
czną, na wykończeniu znajduje się 46 tys. izb 
mieszkalnych. W Gdańsku uruchamia się dla 
usprawnienia komunikacji tzlr. tramwaj wod­
ny. Natężenie pracy wzrasta: w sierpniu za­
notowano 23 tysiące dniówek robotników, w li­
stopadzie 29 tys.

OBRÓT TOWAROWY
Należy zanotować szybko wzrastający ogól­

ny obrót towarowy, który z cyfry 101 tys. ton 
w lipcu — w sierpniu podniósł się do około 
230 tys. ton w miesiącu listopadzie. I tak im­
port w ciągu kilku miesięcy zwiększy! się od 
skromnej cyfry 4.900 ton do około 130 tys. ton 
w minionym miesiącu.

Poprawa ta  umożliwi szybkie powiększenie 
się ilości eksportowanego węgla. Minister Ko­
munikacji dodał, że ilość węglarek dla trans­
portu węgla w najbliższym czasie wzrośnie, 
ponieważ kończy się okres zwózki buraków do 
cukrowni. Kampania cukrownicza zapotrzebo­
wała spory tabor kolejowy. Nie nąleży rów­
nież zapominać o tym, iż ruch repatriacyjny 
zużytkowuje także sporą ilość wagonów. W 
ciągu ostatniej fali rprozów uległa zepsuciu 
pewna liczba starych lokomotyw, odbiło się to 
od razu na sprawności komunikacji i trans­
portu.

Jakie towary przywożą statki do naszych 
portów? Otóż są to w pierwszym rzędzie towa­
ry UNRRA, następnie przychodzą wielkie ilo­
ści rudy ze §zwecji. W ramach umowy gospo­
darczej co do wymiany towarów, przybywają 
'"agony kolejowe. Wyładowano już 512 wago­
nów, które ułatwią zadanie transportu węgla 
do portów. Gotowość wyładunkowa portów 
oraz możliwości odsyłania towarów w głąb 
kraju mimo różnych istniejących jeszcze tru­
dności stale się polepszają, tak że będzie moż­
na w zupełności podołać przejęciu wielkiej ilo­
ści towarów, które UNRRA zapowiada na sty­
czeń, luty 1946 r.

ŻYCIE W  SZCZECINIE
W Szczecinie życie normalizuje się; kursują 

hardzo porządnie, regularnie tramwaje, miasto 
jest dostatecznie oświetlone, oczyszczone z gru­
zów. Ulice sprzątnięte, zdolne do przejazdu, 
bezpieczeństwo publiczne coraz lepsze. Szcze­
cin nie jest zbyt zniszczony, ucierpiał on głów­
nie od nalotów angielskich; walki frontowe 
najbardziej dały się we znaki okolicom pod­
miejskim.

W samym mieście wiele ulic jest zupełnie ca­

łych, wiele pięknych bloków stoi nienaruszo­
nych. Ludności polskiej coraz więcej. Szczecin 
ze względu na wygodne połączenie wodne po­
przez Odrę z obszarem Śląska jest niesłycha­
nie ważnym portem dla państwa. Przez Szcze­
cin będzie szła w przyszłości lyiększa część na­
szego eksportu węglowego.

Na terenach zachodnio-pomorskich przeby­
wa już około 300.000 Polaków, Niemców pozo­
stało jeszcze około 100.000 w miastach, reszta 
na wsi. Ludność polska obejmuje gospodar­
stwa rolne, średnia wielkość tych obiektów 
wynosi około 14 ha.

PRZYSZŁOŚĆ SYC35ECINA
Minister Żeglugi udzielił dodatkowych wy­

jaśnień w sprawie Szczecina. W przyszłym 
roku Szczecin musi być portem pracują­
cym pełną parą dla potrzeb Polski. Wzrosną 
transporty . UNRRA, wzrośnie , nasz eksport, 
który oblicza się na idący rok na 10 mil. ton.

Ponieważ zdolność przepustowa na Gdynię 
i Gdańsk jest ograniczona, z tego ćo najmniej 
3 miliony ton musi pójść przez Szczecin. Pol­
ska otrzyma z UNRRA około 160 tysięcy ton 
płynnego paliwa, musi być ono zamagazynowa- 
ne w Szczecinie, bo stąd najłatwiej rozprowa­
dzić je na ziemie zachodnie, gdzie nastąpi

Posłowie tfolaoiii i Szwajcarii ® Belwederze
.Serdeczne słowa dyplomatów o wojsku polskim

Poseł nadzwyczajny i m inister pełno­
mocny Konfederacji Szwajcarskiej dr An­
ton Rey Ganz, zlożyi Prezydentowi Bieru­
towi listy uwierzytelniające. Podczas uro­
czystości wręczenia listów poseł oświadczył: 
„Przyjaźń i współpraca między Polską 
i Szwajcarią istnieje od wieków'. Za na­
szych czasów waleczna druga dywizja pie­
choty Armii Polskiej, jak również liczni 
uchodźcy cywilni znaleźli w Szwajcarii za­
służone schronienie i zdobyli sobie szczerą 
sympatię całego narodu szwajcarskiego. 
Rada Federalna poleciła mi wyrazić Panu, 
Panie Prezydencie, słowa największego sza­
cunku oraz gotowość udzielenia pomocy, 
wszelkimi rozporządzalnyrni środkami, w

Premier Osóbka-Morawski udzielił wywiadu 
przedstawicielom prasy zagranicznej, w którym 
na zadane mu pytania m. in. odpowiedział:

— Były u nas przed wojną grupy polityczne, 
które stosowały antysemityzm i nawet ideolo­
gicznie współpracowały z hitlerowskimi Niem- 
cami. Myślę o grupach endeckich (oenerow- 
skich). W czasie wojny grupy te jeszcze bar­
dziej spodlały. Są to grupy, które skupiały się 
koło tzw. NSZ, które — poza sanacją — nie 
posiadają prawa organizowania się w Polsce 
wyzwolonej NSZ zaczął urządzać ekscesy anty­
semickie, którym Rząd przeciwstawia się z ca­
łą stanowczością. Obserwujemy obecnie wyga­
sanie tego zjawiska.

J MORDERCY NSZ
— Mieliśmy ostatnio prowokacyjne morderstwa 
posła Ścibiorka w Lodzi i kilku działaczy de­
mokratycznych w Grójcu. Obserwujemy u tych 
grup terrorystycznych łączność z zagranicą, z 
ludźmi Andersa. Jak się im tutaj pali grunt pod 
nogami, to uciekają do Andersa, prócz tego 
otrzymują stamtąd drogą powietrzną broń i in­
ne środki materialne. Ostatnio wpadł nam w 
ręce ich sztab i różne, materiały dowodowe, 
tak, że to jest ustalone. Będą publiczne procesy 
przeciwko tym hyziom. Podobne procesy mia­
ły już zresztą miejsce.

Przez nas z teren odbywa się wielomilionowa 
repatriacja. Wraca Armia Czerwona^ wracają 
miliony obywateli sowieckich, wywiezionych 
na roboty do Niemiec. Zdarzały się często wy­
padki maruderstwa. Zwróciliśmy się do mar­
szałka Rokossowskiego z prośbą o pomoc przy 
tępieniu tego'rodzaju wykroczeń. Nasi woje­
wodowie zaproponowali, żeby mianować dele­
gatów w większych miastach, którym będrie

#  BRANIEWO. Władze bezpieczeństwa pub­
licznego wykryły na wybrzeżu w okolicy Bra­
niewa tajną krótkofalową stację nadawczą.

Obsługę stacji składającą się z Niemców 
aresztowano. Dalsze dochodzenia w toku.

#  GDYNIA. 20 bm. Gdynia uroczyście ob- 
chodzła przybycie do portu pięćsetnego statku 
od czasu objęcia portu przez Polaków.

Był nim amerykański statek „Wiliams John- 
sons” z kapitanem Frederictlove.

#  LUBLIN. W Muzeum Państwowym na Maj­
danku w Lublinie, gdzie — jak wiadomo— za­
bezpieczone są dowody okrucieństwa niemiec­
kiego, wybuchł ostatnio pożar, który częściowo 
zniszczył jeden z baraków.

Jak wykazało' śledztwo, ogień został podło­
żony. Milicja prowadzi energiczne dochodze­
nie, aby uchwycić sprawców i wykazać, komu

główna koncentracja traktorów. Muszą być ; 
zużytkowane wszystkie elewatory); wobec spowij 
dziewanego wczesną wiosną importu zboża w ; 
ilości około pół miliona ton. Należy spodziewać : 
się wzrostu ilości statków handlowych polskich \ 
oraz łodzi rybackich na skutek rewindykacji ; 
naszego sprzętu z Niemiec. Poza tym toczą i 
się jeszcze pertraktacje w sprawie kupna stat- [ 
ków w Skandynawii.

Prezydent Bierut reasumując dyskusję nad j 
sprawozdaniem ministra Kwiatkowskiego, o- [ 
świadczył, że dobrze się stało, iż powołano de- i 
legaturę Rządu do spraw wybrzeża. Osiągnie-: 
cia w pracy są widoczne i budzą otuchę. Nie- ] 
mniej błędy, usterki i mankamenty w życiu go- j 
spodarczym są jeszcze bardzo duże i powodują ; 
w dalszym ciągu wielkie straty. Trzeba z tym j 
jak najrychlej i kategorycznie skończyć, trze-; 
ba wzmóc pozycję dochodową gospodarki. Mu- j 
szą być karane surowo nie tylko nadużycia, ; 
ale i wszelkie niedopatrzenia i niedbałości, bo i 
stają się one właśnie źródłem i zachętą dla ; 
szkodnictwa. Wszyscy ludzie uczciwi, chcący i 
rzetelnie pracować, winni dopomóc władzom ; 
państwowym w zwalczaniu zła w imię współ- i 
nego wysiłku dla odbudowy wielkiej, szczęśli- i 
wej przyszłości Ojczyzny.

dziele odbudowy Polski, kraju, którego los |  
był najtragiczniejszym w historii podczas |  
okrutnych la t wojny.

♦
Minister Pełnomocny Królestwa Holan-1 

dii dr Reymer Flaes złożył Prezydentowi = 
KRN listy uwierzytelniające oświadczając |  
m. in.: Ze wzruszeniem i wdzięcznością |  
wspominam o polskich siłach zbrojnych, § 
które na naszej ziemi przelewały swą krew |  
dla oswobodzenia mego kraju i których od-1 
waga i wspaniała postawa wyryły się głę-1 
boko w naszych sercach. Dowiodły one B 
przez swe zaparcie i poświęcenie, że Euro- |  
pa stanowi jedną całość, a losy nasze są § 
dzisiaj hardziej niż kiedykolwiek nierozer-1 
walne. |

Prawo norymberskie
; Dotychczasowe prawo międzynarodowe nie 
\ przewidywało odpowiedzialności za zbrodnie 
; wojenne. Proces norymberski zapoczątkował 
; nową epokę ustawodawstwa międzynarodowe- 
\ po. Przyczynę tego zwrotu tłumaczy „Życie 
j Warszawy“ następująco: t 
; Pierwszy raz w dziejach świata znalazło się 
j państwo, na którego czele stanęli zbrodniarze.
: Wykonywali oni zwykły proceder przestępczy 
j przy pomocy aparatu ustawodawczego i admi- 
: lustracyjnego. Nie jest wykluczone, że zbro- 
: dniarze liczyli na bezkarność nie tylko dlatego,
; że wierzyli w zwycięstwo, lecz również dlate*
\ go, że nie było praw pisanych, które możnaby 
; zastosować wobec nich. Pierwszy raz w dzie- 
\ jacll świata cywilizowanego zaszła tedy konie. 
jj czność doraźnego utworzenia prawa, na pod. 
j stawie którego możnaby sądzić przestępców, 
ś Ludzkość cała, która stanęła do walki z nie- 
\ mieckimi gangsterami, domagała się postawie- 
jj nia przed sąd odpowiedzialnych za przestęp- 
I stwa wojenne.
S *

Oryginalny zwyczaj
\ „Gazeta M orskaop isu je  pewien osobliwy 
i zwyczaj, istniejący w Anglii przed wojną:
: Przed wojną Hyde Park w Londynie był du. 
§ mą całej bodaj Anglii. W parku tym zbierały 
= się w każdą niedzielę tłumy ludzi, należących 
= do różnych ugrupowań politycznych, lub sym* 
= patyków tej czy innej partii i urządzały wiece 
|  pod gołym niebem i pod okiem policjanta, któ. 
|  rego zadaniem było niedopuszczenie do rozle* 
|  wu krwi w wypadku zbyt namiętnej dyskusji. 
|  Na jednym placu odbywał się wiec labourzy- 
I stów, na drugim komunistów, na innym naro. 
|  dowych socjalistów, gdzieindziej zbierali się 
|  wyznawcy Mahometa, sjoniści itp. Rząd tole. 
= rował te wystąpienia, albowiem uważał je za 
|  nieszkodliwe: ot, raz w tygodniu niech sobie 
|  pogawędzą, pokrzyczą, wyładują swoje tern* 
|  peramenty.
|  Ten sam zwyczaj, zastosowany po wojnie, 
1 wygląda następująco:
|  15 grudnia zebrało się przeszło 1.000 osób na
|  wiecu, na którym witano pozdrowieniem fa. 
|  szystowskim byłego przywódcę bryt. związku 
|  faszystów, Oswalda Mosley‘a. Wiec ten urza- 
= dzony został w kawiarni pod pozorem wieczo- 
|  ru tanecznego.
|  Mosley wystąpił na wiecu z pogróżkami pod 
|  adresem przeciwników faszystów.

Polacy pod okupacją
|  „Trybuna Robotnicza“ cytuje glos angieł« 
= skiego pisma „The Tablet“ o sytuacji Polaków 
|  w alianckiej strefie okupacyjnej:
|  Mężczyźni, kobiety i dzieci zagnani do tych 
i  samych najprymitywniejszych i nader rzadko 
|  ogrzewanych budynków — są stłoczeni i czę- 
= sto zmuszeni do spania na betonowej podłodze. 
|  Jakość chleba jest gorsza ńiż była. Biały chleb 
§ otrzymują polskie dzieci tylko do wieku lat 3, 
|  podczas gdy niemieckie do lat 14. Niemcy o- 
§ trzymują od czasu do czasu ryby, owoce, mle. 
|  ko i słodycze — Polacy nigdy. Ponad 2.000 
= Polaków w rejonie okupowanym przez trzecią 
|  dywizję kanadyjską nie ma kołder. W obozie 
= w Peckelsheim jest 3.300 Polaków, z których 
|  2.000 potrzebuje butów, 1.500 nie,ma płaszczy, 
= a 3.200 nie ma zamiany bielizny. Opieka lekar. 
|  ska i obsługa sanitarna jest fatalna i to na 
|  domiar często w ręku Niemców, którzy nie u« 
|  mieją mówić po polsku, pomimo, że w Wielkiej 
= Brytanii jest duto Polaków, chętnych do wy. 
|  jazdu do Niemiec, którzy jednak nie mogą o. 
i  trzymać na to pozwolenia.
|  Tak pisze Anglik. Nie mamy nic do dodania.

Psychika zbrodniarzy
= „Kurier Codzienny“ zastanawia się nad za-
|  gadnieniem, dlaczego zbrodniarze wojenni, są- 
|  dzeni obecnie w Norymberdze, nie skorzystali 
|  w swoim czasie z moiliwofci ucieczki. Dziennik 
|  powtarza za t,Daily Express“:
|  Himmler był podobno w najwyższym stopniu 
= zdziwiony, że Anglicy i Amerykanie nie chcą 
|  rozmawiać z nim na stopie towarzyskiej.
|  — Ja mam być zbrodniarzem? To zdumie-
|  wające — powiedział.
i  Gdy Seyss-Inquartowi oświadczono w Ho- 
|  landii, żę nazwisko jego znajduje się na liście 
|  kryminalnych przestępców wojennych, odpo- 
|  wiedział, że wcale się tym nie przejmuje, bo te. 
= mu nie wierzy.
S Wszyscy oni natomiast wierzyli święcie, że 
~ jeżeli uda im się uniknąć aresztowania przez 
= Rosjan, to Amerykanie i Anglicy będą ich tra» 
1 ktowali jako oficerów i dżentelmenów i wy* 
S puszczą ich wkrótce na wolność, uprzednio 
|  jeszcze przeprosiwszy.
1 Gdyby w swoim czasie udał się zamach na 
|  Hitlera, gdyby wówczas wojska alianckie we- 
§ szły do Ruhry, wojna skończyłaby się może 
|  o osiem miesięcy wcześniej. Ale i to nie zmie* 
= niłoby nic w losach zbrodniarzy, sądzonych w
2 Norymberdze. A teraz, jak pisze „Daily Ex- 
1 press“ na ławie oskarżonych zasiada równie 
= iak oni żywy duch Hitlera i wciąż jeszcze 
5 krępuje ich słowa i czyny.
|  Oto jak usiłuje angielski publicysta wytlu- 
|  maczyć ten niezwykły fakt, że prawie ani je- 
§ den z największych przestępców nie uciekł 
= i ze są niemal w komplecie przed sądem na. 
5 rodów.

zależało na zatarciu śladów, potworności hitle­
rowskich.

#  POZNAIŚb Koło Prawników i Ekonomików 
Uniwersytetu Poznańskiego urządziło konkurs, 
krasomówczy.

Głównym warunkiem konkursu było wygło­
szenie z pamięci przemówienia, maksimum 15- 
minutowego, odznaczającego się najlepszą ar­
gumentacją, dykcją i stylem.

W konkursie pierwszą nagrodę otrzymał 
Zygmunt Ziembicni.

#  GDASSK. Gdańska Dyrekcja Odbudowy 
otrzymała z Delegatury Rządu dla spraw Wy­
brzeża kredyty na prowadzenie dalszej akcji\ 
budowlanej w wysokości 14,5 milionów zl dla 
Gdańska, 7 milionów zl dla Gdyni oraz 6 mi­
lionów zl dla Elbląga.

t e i e ?  sto dzienaiaray zagranleinyeb
Polska me obawia się szczerych słów prawdy

się meldować bezpośrednio o zajściach, a oni, : 
mając prawo interweniowania we wszystkich 1 
tego rodzaju wypadkach, będą nam w tym po- \ 
magać. Ta forma współdziałania i bardzo su- j 
rowe kary z rozstrzeliwaniem włącznie spowo- 1 
dowały dość znaczne uspokojenie. j

WYBORY DO SEJMU
Na przeprowadzenie wyborów nie ustaliliśmy i 

jeszcze daty. W Poczdamie zdecydowaliśmy, ; 
Że odbędą się one w pierwszej połowie 1946 r. j 
Bylibyśmy bardzo szczęśliwi, gdybyśmy mogli i 
tego terminu dotrzymać.

— Jak się przedstawia sprawa polskiego woj- 1 
ska na zachodzie?

Premier: — Właśnie my się zastanawiamy, ; 
czyje to jest właściwie Wojsko, bo Polska nie 1 
może przejąć dowództwa, — dowództwo jest i 
brytyjskie.

— Pan Bevin przedłożył ptojekt, według któ. i
rego przekazanie dowództwa polskiemu rządo- j 
wi byłoby możliwe. , j

Premier: — Konkretny plan wg naszego i 
zdania polegałby na tym, żeby przede wszyst- i 
kim oddano nam władzę nad tym wojskiem, j 
Jeżeli tego nie ma, to i inne sprawy nie mogą j 
być załatwione.

— Chciałbym prosić Panów — zakończył I 
Premier — o obiektywizm w • przedstawianiu i 
polskich spraw. Jest już poprawa pod tym ; 
względem, ale było bardzo źle. Ja stosuję zasa- i 
dę szczerości. Nie ma dla mnie drażliwszych j 
pytań, czy, spraw, kto chce napisać o Polsce ; 
krytycznie. Ja Panom pomogę znaleźć praw- j 
dziwę bolączki, ale prosiłbym, żebyście pisali i 
ścisłą prawdę. U nas jest dużo braków i nie 
potrzeba fantazji, żeby pisać krytycznie. Można 
napisać i krytycznie i prawdziwie.
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KONTRKANDYDAT PREZ. TRUMANA
Daleko jeszcze do wyborów prezydenta Sta­

nów Zjednoczonych, a już w życiu ■ politycz­
nym Ameryki wylania się sylwetlca kontrkan­
dydata Trumana na ten urząd. Za takiego 
uważa się dziś za Oceanem gen. Mac Arthura 
—  faktycznego obecnie władcy Japonii.

Gen. Mac Arthur należy oddauma do najpo­
pularniejszych postaci w USA. Znana jego 
odwaga, świetne pióro z zainteresowaniem śle­
dzone na lamach prasy amerykańskiej, wyjąt­
kowo piękna sylwetka, fascynująca wrażliwych 
na to Amerykanów — uczyniły generała ulu­
bieńcem społeczeństwa swej ojczyzny.

W ostatnich czasach populamośi obecnego 
wielkorządcy Japonii wzrosła jeszcze bardziej w 
związku z jego posunięciami politycznymi w 
państwie W schodzącego Słońca. Oceniane są 
one przez szarego człowieka w Ameryce bar­
dzo dodatnio — a nadto (co ogromnie potęguje 
popularność generała w szerokich masach) da­
ją ojczyźnie Waszyngtona pełnię zadośćuczy­
nienia za chwile upokorzeń, zadanych przez Ja­
ponię potędze USA w pierwszych miesiącach 
wojny.

Amerykanie nie zapomną gen. Mac Arthu­
rowi jego postawy w chwili przyjęcia przezeń 
Gesarza Ęirohito po kapitulacji. Spiżowa jego 
postać tak dumnie górowała nad maleńkim 
Hirohito! Mars na czole zwycięskiego wodza 
tak przyjemnie uderzał Amerykan — w porów­
naniu z bojaźliwie zbliżającą się doń sylwetką 
żyjącego „boga“ Japonii! Jankesi patrzyli na 
to na wszystkich ekranach'' Ameryki — i nie 
posiadali się z radości.

Dziś też poważnie myślą o tym, by w nad­
chodzących wyborach na prezydenta zabrać 
generała z pałacu, cesarskiego w Japonii i osa­
dzić w Białym Domu.

KWIATKI Z NORYMBEROI
■ Na jedno z posiedzeń trybunału, sądzącego 
zbrodniarzy wojennych w Norymberdze, wnie­
siono osobliwy dowód rzeczowy. Była nim... 
głowa człowieka. Przechowywana przez czas 
dłuższy w dużym słoju ze spirytusem, a potem 
dokładnie wysuszona, zachowała zupełnie na­
turalny wygląd z wyrazem oczu, kolorem twa- 
rzy, uczesaniem...

Wstrząsające wrażenie wywiera na widzów 
nie tylko sama głowa lecz i zmniejszenie się jej 
rozmiaru po wysuszeniu. Widać z niej syl­
wetkę dorosłego człowieka — a tymczasem 
objętość głowy nie przekracza wielkości pięści 
mężczyzny... Zbite nad czołem w niemożliwy do 
rozczesania gąszcz włosy tworzą na niej niesa- 
mowityeh rozmiarów czapkę...

Ten osobliwy „dowód rzeczowy“ stanowi po­
dobno głowę jednego z powieszonych Polaków. 
Odkażona i wysuszona, stała ona na biurku ko­
mendanta jednego z obozów koncentracyjnych 
w Niemczech. W momencie rozstrzygania prze­
zeń z ołówkiem w ręlcu losów setek tysięcy lu­
dzi, przypominała mu o czynach jego ziomków 
w dziele... tworzenia nowej, „lepszej"... cywi­
lizacji.

Innym dowodem rzeczowym jest znoum wy­
kaz SOS osób, sporządzony w obozie bezpo­
średnio po „badaniu" stanu więźniów w bara­
kach. Tak się dziwnie złożyło, że jednego ran­
ka „zmarło" w obozie od razu SOS więźniów. 
Wszyscy — na udar serca! Na domiar tego 
przenosili się oni w zaświaty w porządku... al­
fabetycznym — i według alfabetu leżeli mar­
tw i

Jakie tu nie podziwiać porządku niemiec­
kiego!

Znalazł się także wśród „dowodów rzeczo­
wych" w Norymberdze piękny, olbrzymich roz­
miarów abażur, zdjęty z nad stołu w pokoju 
jadalnym komendanta obozu. Zrobiony on zo­
stał z pięknie wytatuowanej skóry ludzlciej...

Jeden z korespondentów rosyjskich, piszą­

Państwowe Zakłady Graficzne Wydawnictw 
Szkolnych oddział pomorski, urządziły obchód 
gwiazdkowy dla swych pracowników i ich 
dzieci, oraz specjalnie zaproszonych siefot z 
Sierocińca. Uroczystość gwiazdkowa odbyła s;ę 
w gmachu TUR-u, w pięknie udekorowanej 
sali, przez pracowników z działu rysowni. \ 

Program składał się z dwóch części.
W części pierwszej obchód zagaił znany i za­

służony na terenie m. Bydgoszczy dyr. Zakła­
dów PZWS dy. J. Kowalski. Następnie prze­
mówił przewodniczący Rady Zakładowej ob. 
Scholc, oraz z-ca przewodn. ob. Szczęsny.

W drugiej części wykonano: a) „Jasełka** 
w dwóch odsłonach w wykonaniu dzieci przed­
szkola św. Kazimierza pod przew. siostry 
Achilii; b) krakowiaka, pastuszków w wyko-

Z inicjatywy Księdza proboszcza Balcerka 
i Towarzystwa Miłosierdzia św. Wincentego 
odbyła się 23 bm. „Gwiazdka** dla najbiedniej­
szych dzieci Parafii Famej.

W przemówieniu gwiazdkowym nadmienił 
Ksiądz proboszcz Balcerek, że rozdzielane da­
ry są skromne, gdyż ojczyzna nasza jest ubo­
ga po straszliwym zniszczeniu wojennym. Jak 
ustała walka orężna, tak powinny ustać swary 
między rodakami. Jeśli będziemy budować 
Ojczyznę w zgodzie i miłości wzajemnej, każda 
następna gwiazdka przyniesie nam coraz więK- 
szą obfitość wszystkiego. Na miłości jedynie 
zbudujemy potężne nasze państwo.

Następnie ksiądz Balcerek podzielił się oplat-

austriackim w ich walce o prawa ludzi pracy.
Po raz drugi w przełomowych dziejach Au­

strii Dr Renner odgrywa wybitną rolę w życiu 
politycznym tego kraju. Po pierwszej wojnie 
światowej i po rozgromieniu hitleryzmu w 
wojnie ostatniej stanął na czele rządu jako 
kanclerz. Predystynowaly go do tej roli: nie­
ugięty charakter, zdecydowana postawa ideo­
wa, rozwaga polityczna i nieposzlakowana 
prawość osobista.

'Zalety te uznane zostały przez cały wolny 
naród austriacki w manifestacyjnym wyborze 
sędziwego polityka na najwyższy urząd w 
kraju. Uz­

naniu dzieci przedszkola; c) „Żywy obraz** w 
wykonaniu 6-letniej dziewczynki; d) dekla­
macje (w tej części udział brały dzieci pracow­
ników), połączone ze śpiewami, tańcami, popi­
sami akrobatycznymi, wśród których zasługu­
je na wyróżnienie popis 6-letniego syna jedne­
go z pracowników zakładu Morawskiego; 
e) skecz „Chłopiec czy dziewczynka**, wykona­
ny z dużym wdziękiem przez dwóch młodych 
pracowników. Pod koniec pierwszej części wrę­
czył gwiazdor pac7;ki oraz zabawki 230 dzie­
ciom oraz sierotkom.

W końcowej części programu odbyła się wspól­
na kawa dla wszystkich pracowników oraz ich 
rodzin.

W przerwach przygrywała orkiestra PZWS 
kolędy.

, kiem z biednymi, życząc im lepszej doli. Sio­
stra Józefa i członkowie T-wa rozdały ubogim 
chleb, wędlinę i ubranka dla dzieci. Obdarzo­
no około 150 rodzin. Kwesta wśród parafian 
dała tak znaczne wyniki dzięki inicjatywie 
prezesa Tow. św. Wincentego ob. Nagła.

Wkrótce po tym odbyły się jasełka stowa­
rzyszenia Krucjaty Eucharystycznej, po któ­
rych obdarowano dzieci pierniczkami i słody­
czami. Kierownikiem tej uroczystości był pa- 

. tron Krucjaty ksiądz Grzesiak.
Obie akcje gwiazdkowe są tym godniejsze 

podkreślenia, że parafia fam a jest najbardziej 
zniszczoną parafią bydgoską i trudności mate­
rialne dają się jej szczególnie we znaki.

Korć pondencje własne ..Ziemi Pomorskiej"

#  RYPIN. Odbyło się tu posiedzenie PRN.
Na wstępie przewodniczący zaprzysiągł no­

wych członków. Na miejsce ob- Markowskiego 
z ramienia SL wszedł ob. Szmyciński. Ponadto 
dokooptowano radnych: ob. Kozłowskiego (dy­
rektora Gimn. Roln. w Kowalkacb) i Nowickie­
go (dyrektora cukrowni Ostrowite). Wakująca 
miejsca w Prezydium zajęli: ob. ob. Rykacz.ew- 
sk!i z SL i Kozłowski, prezes b. więźniów ideo- 
wo-polit., przy czym ten ostatni został wybrany 
na wiceprzewodniczącego PRN. Po sprawozda­
niu z przebiegu obrad WRN, złożońym przez 
prezesa PRN — ob. Stefana Mellera wywiązała 
się dyskusja na temat niedociągnięć fnsp. 
Świadczeń Rzeczowych, po czym upoważniono 
Komisję Rzeczową do ponownego skontrolowa­
nia rozłożonego na gminy kontyngentu./

Z kolei ąuorum PRN powzięło decyzje: o od­
daniu miasta Dobrzynia nad Drw. pow. wąbrze­
skiemu, i o statucie stypendialnym dla studen­
tów Uniwersytetu im. Kopernika.

#  CHEŁMNO. Ośrodek Kultury 1 Sztuki 
w Chełmnie rozwija się bardzo pomyślnie. 
W- najbliższym czasie otwarte zostaną Kursy 
M.uzyczne im. Ignacego Paderewskiego, które 
staną się filią. Toruńskiego Instytutu Muzycz­
nego. Kurs malarstwa, rysunku i liternictwa 
artystycznego prowadzi prof. Leonard Tejvit, 
starszy asystent uniwersytetu toruńskiego. 
Nowopowstałe Koło Literackie, prócz urządza­
nia odczytów i wieczorów artystycznych, po­
stawiło sobie za zadahie szkolenie zdolnych 
jednostek na pionierów sceny polskiej.

OLSZTYN. Instytut Mazurski w Olsztynie, 
na czele którego stanął działacz mazurski K. 
Małek, ma ża zadanie pracę naukowo-kultu- 
ralną wśród Warmiaków i Mazurów oraz pro­
pagandę problemów mazurskich.

W ramach tej działalności otwarta została 
w ub. niedzielę wystawa pamiątek plebiscyto­
wych. Wystawa ma na celu zapoznanie ludno­
ści napływowej z patriotycznym nastawieniem 
ludności Warmii i Mazur oraz obiektywną oce­
nę zasług w walce o polskość tych ziem.

Przewidziane jest również uczczenie pamięci 
wszystkich oddanych Polsce działaczy mazur­
skich, w pierwszym rzędzie Bogumiła Linki, 
który w Wersalu świadczył o polskości Mazu­
rów, za co zginął z rąk oprawców niemieckich.

#  CHEŁMŻA. Państwowa Fabryka Prze- 
tworólv Spożywczych nadesłała na ręce Woje­
wody Pomorskiego czek na sumę 5.000 z! z 
prośbą o przekazanie tej sumy na gwiazdkę 
dla powracających z zagranicy chorych żoł­
nierzy.

mm gwfazikewy Faistwowyeii Zakładów 
WyfiawniGlw Szkolnyek

Gwiazdka dla nalbladule szyck w Parafii Farnaj

„Sądny dz Ień“ yolksdeutschów bydgoskich
Sześć osób aresztowanych spośród obecnych na sali rozpraw

22 bm. rozprawy rehabilitacyjne przed byd­
goskim Sądem Grodzkim miały przebieg dość 
niespodziewany dla whioskodawców.

W pierwszej sprawie ubiegał się o rehabili­
tację dekarz Bonifacy Knuth wraz z małżonką 
Rozalią (oboje zamieszkali przy ul. Artura 
Grottgera 3). Wnioskodawców zastępował 
adw. Trzebiński.

Po przesłuchaniu świadków: Marty Kałdow- 
skiej i zatrudnionego na kolei blacharza-insta- 
latora Stanisława~Miłosiemego, na sali zjawił 
się specjalny wysłannik Urzędu Bezpieczeń­
stwa z nakazem natychmiastowego aresztowa­
nia obojga wnioskodawców.

Postępowanie rehabilitacyjne zawieszono do 
czasu wyjaśnienia przyczyn nagłego aresz­
towania.

♦
W następnej sprawie ubiegała się o rehabi­

litację 39-letnia żona ślusarza kolejowego,

Władysława HeldWskiego, Elżbieta, z domu 
Erdmann (Ułańska 20).

Po przesłuchaniu powołanych przez Helew- 
ską świadków odwodowych, sąd zapoznał się 
z aktami Urzędu Bezpieczeństwa. Akta te wy­
kazały, że obecny na sali mąż wnioskodawczy- 
ni, posiadający III grppę tzw. volkslisty, napi­
sał w czasie okupacji służalczy list do samego 
Himmlera. Treść tego listu kwalifikuje się ja­
ko zbrodnia zdrady stanu.

Na zarządzenie przedstawiciela Urzędu Bez­
pieczeństwa, zdrajcę aresztowano na sali i'nie­
zwłocznie odprowadzono do więzienia do dy­
spozycji prokuratora Sądu Specjalnego.

Z zeznań świadka Aleksandra Piotrowicza, 
rzeźnika z Wierzchucina Królewskiego, dowie­
dziano się, że 70-letnia matka wnioskodawczy- 
ni, była zabitą hitlerówką, która widzącą klę­
skę Trzeciej Rzeszy, powiesiła się na strychu 
swej posesji.

...Codziennie rano, stale o tej samej godzinie 
stal na wprost szkolnego budynku, nieporuszo- 
ny, wpatrzony uporczywie w lśniące szyby 
okien. W dni niepogody podnosił wyżej koł­
nierz swego wyszar,załego płaszcza przed pod­
muchami wiatru z deszczem i przytupując no. 
gomi trwał na posterunku. Chwilami podcho­
dził do drzwi budynku, naciskał klamkę i... co­
fał się z powrotem. Czasem, zatrzymując ja­
kiegoś biegnącego malca z tornistrem, szepnął 
mu kilłca słów, pogłaskał po głowie i chłopiec 
odbiegał dalej, oglądając się ze zdziwieniem 
na nieznajomego.

Jednego dnia stał w gronie starszych ucz­
niów rozpromieniony, ściskając serdecznie ieh 
ręce. Słychać było jego słowa przepojone 
wzruszeniem, tchnące niewypowiedzianą rado­
ścią. Chwilami glos załamywał się, by znów 
popłynąć falą niepowstrzymanych słów.

Obok przeszedł miody nauczyciel. Otaczają­
ca staruszka gromadka uczni zwróciła się ra­
dośnie ku przybyłemu, znikając z nim razem w 
czeluści drzwi wejściowych. Starzec został 
tam. Wzrok jego gonił ostatnie znikające w 
gmachu sylwetki uczni. Poorana zmarszczka­
mi twarz wydawała się w tej chwili młoda 
i świeża. NU snikły jeszcze rumieńce ośywU-

nia na wychudzonych policzkach; wargi drga­
ły tłumionym wzruszeniem. Z  oczu przysłonię­
tych mgłą uryzierała bolesna tkliwość.

Staruszek odszedł i zginął za rogiem ulicy. 
W myślach przeżywał po raz setny niedolę sa­
motnego człowieka. Wracał do pustego domu, 
gdzie go nikt nie oczekiwał. Rodzina jego zgi­
nęła w powstaniu warszawskim. Powrócił do 
miasteczka, w którym był nauczycielem przez 
kilkanaście lat. Do pracy w szkole go nie przy­
jęto: zą stary był i nazbyt już niedołężny. 
Zgłosiło się tyle innych, młodych sił... Miesz­
kał sam, żyjąc ze skromnej zaliczki, wypła­
canej na konto emerytury i ze sprzedaży osta­
tnich posiadanych jeszcze rzeczy. Tęsknota do 
szkoły, w której leażda klasa, każda ławka 
związana była silnie z jego wsjrmnieniami o ko­
chanych chłopcach kierowała go codzień pod 
jej mury. W jego świadomości zatarł się okres 
okupacji — przerwy w nauce. Ukochanie swe. 
go zawodu ciągnęło go co dzień rano pod bra­
mę szkolną. Tam, wpatrzony w olcna klas i po­
stacie uczniowskie doznawał pewnej ulgi, 
wspomnienia nabierały cech realności. Za każ­
dym razem odczuwał nieprzezwyciężone pra­
gnienie by wejść do gmachu, jeszcze raz 
przejść długimi korytarzami, popatrzyć no 
rząd pochylonych głów nad ławkami i raz jesz­
cze przeżyć pełne blasków i cieni szkolne dni 
nauozycielskie. Jednak jakoś wewnętrzna oba­

wa powstrzymywała go od wykonania zamia­
ru. Bal się doznać rozczarowania, by nie zo­
stać wyśmianym za sentymentalizm, lub — 
jeszcze gorzej — pozostać niezauważonym. 
Dlatego też poprzestawał tylko na urywkowych 
rozmowach z uczniami na ulicy. Mali chłopcy 
nie pamiętając go i nie pnając przechodzili 
mimo niego obojętnie; dawni wychowankowie 
witali pośpiesznie i odchodzili do nauczycieli 
nowych... jak zawsze, jak i dziś — drgało 
skargą serce. Młodzi mają pierwszeństwo — 
starzy odcfiodzą w cień...

*
Takich staruszków nauczycieli-emerytów jest. 

wielu. Wśród nich dziesiątki ongiś szczodrze 
rozdawało młodzieży ska/rby swej wiedzy i li­
czyć, których promieniujące Serce i słowa bu­
dziły w młodych, duszach szlachetne uczucia 
i wyzwalały dążenia ku wyższym celom.

Młodzież nie powinna zapominać o swych da. 
umych nauczycielach. W nadchodzącym No­
wym Roku nie pozwólmy pozostać im samot­
nym.. Pójdźmy do nich wszyscy, okażmy im do­
wody swej wdzięczndści i przywiązania. Za­
płaćmy im sercem za serce.

Postanówmy szczerze 1 gorąco zainteresować 
się ich samotnym życiem., dopomóc, im. i zaopie­
kować się nimi w miarę naszych, możliwości, 
a szczęśliwy ich uśmiech będzie dla nas naj- 
miler-i nagrodą. Shmt,

Wniosek Elżbiety Helewskiej został odrzuco. 
ny, po czym Sąd orzekł natychmiastowe aresz­
towanie jej i umieszczenie w obozie pracy na 
czas nieograniczony.

*
0  rehabilitację ubiegali się również małżon­

kowie Anna i Edward Rohlowie (Grunwaldzka 
nr 111), zastąpieni przez ądw. Felcyna.

Na podstawie akt Urzędu Bezpieczeństwa 
ora zeznań świadków stwierdzono, że Róhl, 
pracujący w Bydgoszczy jako majster w fa­
bryce obuwia, jest 100-procentowym Niemcem, 
a żona jego, mimo polskiego pochodzenia, ule­
gła całkowice wpływom niemieckim. Oboje po 
dzień dzisiejszy nie umieją mówić i pisać po 
polsku. Wniosek o przynależność do II grupy 
złożyli z niskiej chęci uratowania Swego ma­
jątku (czynszowa kamienica).

W obronie wnioskodawców zeznawął dyr. 
Izby Rzemieślniczej Piotr Godek. Ponieważ 
zeznania te nie wniosły do sprawy momentów 
istotnych, sąd oyzekł umieszczenie wniosko­
dawców w obozie prący przymusowej na czas 
nieograniczony.

*
Wnioski rehabilitacyjne Olgi Starzyńskiej 

(Gdańska 58) i Katarzyny z Łukaszewskich 
Szatwickiej (Magdzińskiego 14), zostały przez 
sąd rozpatrzone przychylnie. Wnioskodaw. 
czyni Starzyńska, jako wdowa po wywjezio- 
nym do Niemiec na roboty przymusowe pra­
cowniku kolejowym, który na obczyźnie zginął 
śmiercią tragiczną,, znalazła się w sytuacji 
bez wyjścia.

Wnioskodawczym Szałwicka czynnie saboto­
wała Niemców, pomagając młodzieży polskiej 
(zaciągniętej przez Niemców do grupy III) 
uchylić się od poboru do wojska. Syn Szalwi- 
ckiej został w Gdańsku rozstrzelany, sama zaś 
wnioskodawczym wraz Z córką swoją skazana 
została przez niemiecki Sąd Specjalny na karę 
śmierci. Matka i córka zostały uwolnione z 
więzienia gestapo dopiero przez Armię Czerwo­
ną i współdziałających z nią żołnierzy pol­
skich.

Starzyńską zastępował przed sądem adw. 
Kaszyński, Szałwińską zaś adw. Jurkiewicz.

Rozprawom przewodniczyli kolejno sędzio, 
wie: Sowiński i Łukasiewicz, a ławnikami byli 
ob. Kratne i red. Kraszoną,

cy o tych niezwykłych odkryciach obozowych, 
zatytułował swój reportaż: „Z życia dwuno- 
gich"... Trudno zaiste o tytuł dokładniejszy.

PREZYDENT AUSTRII
Wybrany jednogłośnie przez parlament, 

austriacki prezydentem odrodzonej Austrii Dr 
Karol Renner liczy 75 lat życia. Poczynają<• 
od ławy szkolnej aż do naszych czasów Dr Ren­
ner pracował bez przerwy w ruchu socjali­
stycznym.

Wybitny uczony, świetny publicysta (podpi­
sujący sive prace pseudonimem Rudolf Sprin­
ger) od wielu już lat przewodzi socjalistom
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Odprawa referentów świadczeń rzeczowych
Pomorze wykonało 40,1 procent planu rocznego kontyngentu zbożowego

5.461.4 t — 33.1%, Grudziądz 3.065.8 t  — 
32.1%, Chojnice 2.066.7 t — 31.4%, Włocławek
4.648.4 t — 30.2%.

Ogółem zebrano 75.091.6 ton zboża, co sta­
nowi 40.1 procent wyznaczonego kontyngentu. 
W ziemniakach zebrano 111.969.4 ton, co sta­
nowi 49.8 procent całorocznego planu.

ZANIEDBANIA WŁADZ LOKALNYCH
W dyskusji nad sprawozdaniami poszczegól­

nych referentów świadczeń rzeczowych, zabrał 
glos przedstawiciel oddziału mleczarsko-jaj- 
czarskiego „Społem", który stwierdził, że z 
obowiązku świadczeń rzeczowych w mleku naj­
lepiej wywiązują się powiaty zachodnie wo­
jewództwa pomorskiego, które jak wiadomo, 
posiadają mniejszą ilość pogłowia od bogatych 
powiatów wscl j 'nich. Gdyby każdy rolnik su­
miennie odstawił przypadające mu w udziale 
świadczenia rzeczowe, województwo Pomorskie 
mogłoby dysponować przy stanie obecnego po­
głowia mlecznego 54.000 kg masła w miesiącu. 
Tymczasem za miesiące listopad i grudzień od­
stawiono zaledwie 44.000 kg masła, co wystar­
cza jedynie na pokrycie zapotrzebowania woj­
ska itp. formacji półwojskowych.

W dyskusji przemówił dyrektor dep. świad­
czeń rzeczowych ob. Mierzwiński, stwierdza­
jąc, że niestety województwo pomorskie w 
akcji świadczeń rzeczowych cofnęło się w tył. 
Był taki okres czasu, kiedy Pomorze mogło 
osiągnąć pierwsze miejsce w szlachetnym wy­
ścigu pracy dla państwa. W tej chwili Pomo­
rze już zostało prześcignięte w akcji kontyn­
gentowej przez -województwo Poznańskie, które 
w ziemniakach odstawiło 106 procent, czyli 
wykonało całoroczny plan gospodarczy z nad-

wyżką, a zboża już zebrało ponad 50 procent. 
Dużą winę w tym, że dostawy zboża i ziemnia­
ków oraz innych świadczeń rzeczowych kuleją 
na Pomorzu ponoszą czynniki miejscowe. 
Czynniki administracyjne w powiecie zanied­
bują się wyraźnie w swej pracy i nie widać 
na obszarach gromadzkich odpowiedniej ini­
cjatywy i tempa pracy.

GOSPODARSTWA PONIŻEJ 2 HA
Następnie ob. dyr. Mierzwiński podał do 

wiadomości zarządzenie ministerstwa Aprowi­
zacji i Handlu, mówiące o pieniężnym premio­
waniu gospodarstw poniżej i powyżej 2 ha. Jak 
z zarządzenia tego wynika gospodarstwa po­
niżej 2 ha otoczone zostały specjalną opieką. 
Drobny rolnik, który do 15 grudnia br. odsta­
wił 25 procent świadczeń rzeczowych w zbożu, 
otrzyma za każdy kwintal zboża ponad 25 pro­
cent kontyngentu odpowiednią premię pienięż­
ną. Rolnicy posiadający powyżej 2 ha ziemi, 
otrzymują premię jeśli odstawią zboże w wy­
sokości 50 procent wymiaru. Oprócz premii 
pieniężnych otrzymają rolnicy premie w po­
staci artykułów żywnościowych. Po 15-tyjn 
lutym wszystkie niezrealizowane premie prze­
padają.

Zamykając dyskusję zabrał głos wojewoda 
ob. Wojciech Wojewoda stwierdzając, że wszy­
stkie niedomagania w dziedzinie świadczeń rze­
czowych muszą być usunięte. Dołoży on oso­
biście starań, by wszystko to co leży w inte­
resie społeczeństwa i państwa było wykonane.

W dyskusji wykazywano, że w akcji świad­
czeń rzeczowych najwięcej energii wykazali 
przedstawiciele PPR i PPS.

JÓZEF KRUSZONA.

^  Jedyny w Bydgoszczy Teatr Lalek RTPD
„Baj Pomorski” Jagiellońska 79 pod kierow­
nictwem Paluchowskiego Mariana zaprasza 
wszystkie dzieci w wieku od lat 3 do 9 na 
barwne widowisko Kukiełkowe pt. „O Pstrągu 
Dziwolągu i Raku'Nieboraku” pióra Duszyń­
skiej. Opracowanie artystyczno-malarskie Ire­
ny Pikiel-Samorewiczowej i Zofii Ałaszewskiej, 
reżyseria Jadwigi Badowskiej, w oprawie mu­
zycznej prof. Jerzego Jasińskiego.

Przedstawienia odbędą się w dniach 28 i 29 
grudnia o godz. 14.00 i 30 grudnia o godz. 12.00.

Przedsprzedaż biletów na godzinę przed 
przedstawieniem w kasie teatru.

Zarząd Robotniczego Domu Kultury wyra­
ża Dyrekcji Teatru Polskiego w Bydgoszczy,
• raz wszystkim artystom serdeczne podzięko­
wanie za obywatelskie ustosunkowanie się do 
akcji bezpłatnego wystawienia dla robotników 
fabrycznych cieszącej się powodzeniem ko­
medii „Lekkomyślna siostra".

#  Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego, 
ul. Grodzica 14 w Bydgoszczy, w ramach swo­
jej akcji kulturalno-oświatgwej urządza w so­
botę 29 grudnia br. o godz. 18-tej wielką za­
bawę karnawałową, połączoną z występami 
artystycznymi słuchaczów Uniwersytetu Po­
wszechnego TUR.

Na powyższą imprezę zapraszamy przedsta­
wicieli władz, urzędów państwowych i samo­
rządowych, partii politycznych, związków za­
wodowych, organizacji społecznych i młodzie­
żowych.
Czysty dochód przeznacza się na urządzenie 
czytelni i biblioteki naukowej Uniwersytetu

Na nowy roi gospodarczy
radzimy już teraz zaopatrzyć się w

k s i ę g o w o ś ć  

p r z e b i t k o w ą

C E N T R A L A :  
P o zn ań , 

ul. K an taka  8/9 

Telefon 2 6 - 8 6
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S p rz e d a ż  n a  B ydgoszcz : S póld iielsia  „N au k a" , Aleje 1-go M aje 5 — Tel. 30-69 

F ilia : ul. Jagiellońska 35 — Tel. 33.82

Retuszer(ka) potrzebny od za­
raz. Pomorska 54/5. (2803sVo5n e  p o s a d y

Radiotechnicy wykwaiifiko 
wani stale potrzebni. Warunki 
płacy bardzo dobre. „Jupiter!' 
Bydgoszcz, Stary Rynek 20, tel. 
18-65.

Gorzelnik dobrze polecony 
potrzebny od 1. 4. 46. Zgłosze­
nia osobiste do 30. 12. 45, maj. 
Strzelce, pow. Chodzież, stacja 
kol. Strzelce Wlkp.

Kucharka do stołówki po­
trzebna od 1. 1. 1946. Pisemne 
oferty r życiorysem do Ziemi 
Pomorskiej pod ..Kucharka”.

Gospodyni uczciwa sio 3 do­
rosłych osób potrzebna »d 1. 1 
46 r. Bydgoszcz, Poznańska 8/5.

co sr.uk u te oos-sdy
Buchalter rutynowany z kil 

kuletnią praktyką w gospodar­
stwach rolnych poszukuje po­
sady. Oferty Ziemia Pomorska 
pod „Urzędnik” (2795

K u p n o

Kupię cegłę i pustaki. Oferty 
Ziemia Pomorska pod „Cegła”

Sprzedam oficerki damskie 
nr 7 i 8' obuwie damskie, mę­
skie i dziecięce. Płaszcze dam­
skie, kołnierz fokowy, ubrania 
i płaszcze męskie ul. Niego­
lewskiego 2a/2, Z. Krzesiński

Unieważniam zgubione doku­
ment rejestracyjny RKU na ua- 
zwisko Józef Zwierzchowski, 
Fordon. (2800

Muzyki fortepianowej udzie­
la dyplomowana nauczycielka. 
Al. 1 Maja 51/3. Zgłosz. 15—17.

Na ogłoszenie szyfrowane Oferty „Ziemia Po­
morska" pod N r.........  fwzgl. hasło) prosimy składać
zgłoszenia w naszej Administracji, DziaJ OsDoszeń, 
oddzielnie na każde ogłoszenie, nigdy zbiorowo.

W lewym dolnym rogu koperty lub pocztówki, 
prosimy o wyraźne wypisanie numeru łwzgl. hasła) 
abyśmy mogli wręczyć korespondencję mserentowi bez 
otwierania je).

Adres mserenta wskazujemy zgłaszającemu się 
tylko w tym fwypadku, jeśli inserent upoważni nas 
do tego, podając w ogłoszeniu: Adres wskaże „Ziemia 
Pomorska"

„Ziemia Pomorska"
Dział Ogłoszeń

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 31, tel. 1564 
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — teL 1361

Prenumerata miesięczna: 80 zł

Redaktor naczelny przyjmuje od godz lid— 12.30 
Sekretariat Redakcji czynny codz. od godz 9—12 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca.

Cennik ogłoszeń: ślubne 5,— zl za wyraz. W niedziele t świę­
ta #,— zł Dla poszuk. pracy 1 rodzin oraz ula szkół zniżki. 
Najraiei 10 słów. Tłusty druk 100% drożej. Ogł, mlliim.t 
za m/m ytpalty 6-tem. 7,— zł, za m/m szpalty 4-łam. 10,50 zł.

Itedaktor: Stanisław Ziemak. Wydawca? Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". Bydgoszcz, Jagiellońska 81 •— teL 1664. Odbito w drukami PZWS ® Bydgwrzy.

#  MIASTKO. W gminie Warcino na te­
renie woj Gdańskiego zostały odnaleziona 
cenne dokumenty, pochodzące z głównego 
Archiwum Warszawskiego oraz Gdańskiego, 
Królewieckiego, Malborskiego, Gniewskiego, 
Chełmińskiego i innych, ogółem 19 skrzyń. 
Na skutek tego, że pałac Bismarcka, w którym 
je znaleziono byl otwarty przez długi czas 
dla wszystkich — zachodzi obawa, że wiele 
cennych dokumentów zaginęło.

#: RYPIN. Dzieci Szkoły Powszechnej urzą­
dziły w sali Domu Organizacyj Społ. „Wieczór 
Przedgwiazdkowy”, na który złożyły się recy­
tacje, śpiewy, tańce ludowe i jasełka.

Dochód z imprezy przeznaczono na Gwiazdkę 
dla najbiedniejszych dzieci miejscowych szkół 
powszechnych.

Apteka „Pod Łabędziem", Aleje 1 Maja 5, 
tel 23-46

Apteka „Pod Lwem", ul Grunwaldzka 37,
tel 34-31.

Równocześnie podajemy do wiadomości, *a 
dnia 24. 12 br. apteki, za wyjątkiem dyżur­
nych, zostaną zamknięte od godz. 15-tej.

( t e a t r
Dziś w Teatrze Polskim, Al. 1 Maja 68, ko­

media muzyczna w 3 aktach Michała Bałuckie­
go pt. „Klub Kawalerów". Początek punktual- 
o godz. 18.30. Kasa teatru czynna od godz. 
10—12 i od godz. 15—18.30.

g r a f u  ra> 0 z £ n « ic fó ?
„Pomorzanin” — „Było ich dziewięciu” Nadpr. 

Wieś i -Miasto, kronika polska nr 36 
„Wolność" — „Batalia nieustraszonych". 

Nadpr. Polska Kr. Film nr 34.
„Polonia” — „Człowiek, który żyl dwa ra­

zy". Nadprogram. Polska Kr Film. nr 34
„Orzeł” — „Znachor' Nadprogram: Kolo- 

rówka „Wyprawa na księżyc”. Polska Kr Film. 
nr 35.

&ialh>atnicxyi 3¥«WufU
27 grudnia RDK w świątecznym programie

— robotnikom bydgoskim. Pocz. godz. 17-ta. 
Wstęp bezpłatny.

28. grudnia. Odczyt adw. Kuziela pt. „Proces 
zbrodniarzy wojennych w Norymberdze” godz. 
17-ta.

29 grudnia. Zabawa PCK godz. 19-ta.

PROGRAM RADIOWY 
Piątek, 28 grudnia

6.56 Sygnał stacji. Hymn. 7.00 TramsmiSji 
z Warszawy. 8.15 Program na dzień bieżący. 
8.20 Wiadomości miejscowe. 8.25 Koncert po­
ranny z płyt — muzyka operowa — Toruń. 
9.10 Kącik dla kobiet. 12.00 Tramsmisja z War­
szawy. 13.30 Muzyka kameralna z płyt. 13.50 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 14.00 d. c. mu­
zyki kameralnej. 14.10 Wiadomości miejsco­
we. 14.15 Kronika pomorska. 14.25 Przegląd 
prasy.' 14.35 Kącik organizacji politycznych: 
PPS. 14.45 Muzyka rozrywkowa z płyt. 16.00 
Transmisja z Warszawy. 17.30 Recital śpiewa­
czy. 17.50 „Pomorze oskarża". 18.00 Audycja 
harcerska — Bvdgoszcz. 18.20 Felieton prof. 
Stefana Srebrnego „Forma widowiska teatral­
nego” — Toruń. 13.35 Recital fortepionowy Je­
rzego Jesińskiego. 19.00 Koncert reklamowy
— Bydgoszcz. 19.15 Toruń na, antenie bydgo­
skiej. 19.30 Transmisją z Warszawy. 19.55 
Koncert symfoniczny z płyt. 20.35 Skrzynka 
techniczna. 20.45 Transmisja z Warszawy. 21.00 
Koncert życzeń. 21.30 Skrzynka poszukiwania 
rodzin. 21.40 Muzyka taneczna t  płyt. 21.55 
Program na jutro, zakończenie audycji, hymn.

Powszechnego TUR oraz samopomoc szkolną.
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego jest 

organizacją o wyższej użyteczności publicz­
nej, szerzącą kulturę i oświatę wśród warstw 
pracujących. Nie posiadamy jednakże sta­
łych podstaw materialnych, które musimy sami 
zdobywać i dlatego apelujemy gorąco „ po­
parcie naszej imprezy i składanie datków w 
naturze i gotówce.

Mamy nadzieję, że fabryki, spółdzielnie, 
przedsiębiorstwa handl., jak również prywatne 
firmy itp. zapiszą się na członków wspiera­
jących TUR i- zadeklarują stałe miesięczne 
składki, które pozwolą organizacji na rozwi­
nięcie należytej akcji programowej.

Jak orężem zwyciężyliśmy wroga, tak oświa­
tą zwyciężymy ciemnotę!

Dopomóżcie nam w naszej pracy!
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 

Zarząd Wojewódzki
#  Pracownicy F-my W. J. Łuczltowski ze­

brali z okazji Obchodu Gwiazdkowego 1.000 zł 
— i sumę tę złożyli w Redakcji „Ziemi Pomor­
skiej" dla wdów i sierot po zamordowanych 
przez Niemców.

#  Komitet Opieki nad Kościołem św. Krzyża
składa wszystkim Ofiarodawcom serdeczne ży­
czenia świąteczne, dziękując równocześnie za 
okazaną pomoc. Msza św. na intencję Ofiaro­
dawców została odprawiona w pierwsze święto 
Bożego Narodzenia o godz. 10-tej w kościele 
św. Piotra i Pawła przy Pi. Wolności..

#  Związek b. więźniów politycznych zawia­
damia swoich członków i podopiecznych, że 
pozostałe paczki gwiazdkowe dla dzieci są do 
odebrania w sekretariacie* * Związku przy ul. 
Jagiellońskiej 24 w czasie od godz. 10 do 14.

20 bm. odbyła się w Urzędzie Wojewódzkim 
Pomorskim odprawa powiatowych referentów 
świadczeń rzeczowych przy współudziale wo­
jewody, ob. Wojciecha Wojewody, dyrektora 
departamentu ob. Mierzwińskiego, inspektora 
mimisterstwa Aprowizacji i Handlu dla Pomo­
rza, ob. Baranowskiego oraz przedstawicieli 
„Społem", Związku „Samopomocy Chłopskich" 
i partii politycznych.

IMPONUJĄCE CYFRY
Po zagajeniu obrad przez naczelnika woje­

wodzie ego wydziału Aprowizacji i Handlu, 
mgr Chrościeleńskiego poszczególni referenci 
złożyli sprawozdania z wyników akcji świad­
czeń rzeczowych w poszczególnych powiatach. 
Jak z tych sprawozdań wynika, .akcja świad­
czeń rzeczowych w zbożu przedstawia się na 
Pomorzu następująco;

Powiaty: Szubin 4.614.8 t — 56.1%, Świecre 
4.360,8 t — 54.8%, Chełmno 5.187.5 t — 50.8%, 
Tuchola 1.665.7 t — 50.5%, Wyrzysk 5.508.8 t
— 45.6%, Rypin 4.975.5 t — 45.1%, Sępólno 
4.145.3 t — 44.4%, Toruń 3.709.8 t — 42.2%, 
Inowrocław 6.067.8 t — 40.8%, Brodnica 
8.907 t — 38.8%, Bydgoszcz 4.127 t — 38%, 
Lubawa 4.171,1 t --- 35.6%, Wąbrzeźno 2.834 t
— 34.4%, Lipno 4.228 t  — 34.2%, Nieszawa

Kino „Pomorzanin”
„Było ich dziewięciu“ — to pierwszy film  

nowej produkcji angielskiej (nie licząc wypo­
życzanych nam na kilka dni przez bazy ra­
dzieckie), jaki oglądamy na ekranach bydgo­
skich.

W przeciuńeństwie do wyświetlanych w Byd­
goszczy filmów wojennych, których tematem by­
ło bohaterstwo zespołów ludzkich — obraz an­
gielski ukazuje nam .bohaterstwo jednostek.

Obraz ten przypomina raczej przedioojenne 
filmy awanturnicze, niż rzeczywistość wojen­
ną. Doskonale zrobiony pod względem tech­
nicznym, sprawia jednak mniejsze wrażenie, niż 
naświetlana w reportażach filmourych rzeczy­
wistość z pola walki. Brak mu głębszej analizy 
przeżyć psychicznych.

Żywa, pełna napięcia akcja, piękne zdjęcia 
pustyni, tryskającą żołnierskim humorem sce­
ny — sprawiają, że ekran przykuwa naszą uwa­
gę. Anglicy, którzy nie doznali na własnej 
skórze całej grozy wojny, mogą się tym fil­
mem wzruszać. Dla nas jest on raczej rozryw­
ką. Kilka chwil niebezpieczeństwa i „happy 
endy.

Nadprogram „Polska Kronika Filmowo. nu­
mer .16“, przynosząca aktualności z Polski, 
Rosji, Czechosłowacji i Norwegii oraz krótko­
metrażówka wytwórni Film Polski pt. „Wieś 
i miasto. Powinna dotrzeć do i osi i osiedli, dla 
których> jest swą treścią właściwie przezna­
czona. kw.

0 Dnia 21 bm. pow ołał Bóg do Swego K rólestw a 
E ukochaną, jedyną córkę i s iostrę

Agatę Mężydło
R w 20 wioinie życia, 

f  W  głębokim sm utku pogrążeni
rod iica , b rac ia I krewni.

fj Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 24 bm. o 
S godz. 14-tej na cm entarzu parafialnym  przy ul. Jary .

Kwas węglowy — kapsle do 
piwa i wina, zamknięcia porce­
lanowe, korki i szpunty, kwa­
sek cytrynowy poleca firma 
K. Jeneralczyk, Poznań, Matej­
ki 53, tel. 62-66.

Westfalka na sprzedaż ul. 
Grunwaldzka 52 (skład). (2796

Z powodu wyjazdu do sprze­
dania (dobrze zaprowadzony 
sklep spożywczy z towarem, 
mieszkaniem i zezwoleniem. 
Wiadomość Ugory 48/1. (2798

= Mieszkania szuka :
——--------------------------

Poszukuję 2 pokojowego mie­
szkania z wygodami, śródmieście 
— poważne oferty pod T. M. 
Ziemia Pomorska.

'‘auba

Zgubiono torebkę damską 
granatową, zawartość: pienią­
dze, dokumenty, kartki żywno­
ściowe, wieczne pióro. Uczci­
wego znalazcę uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem. Ha­
lina Philipp, Litewska 10.

Zginą? pies wabi się „Rido' 
owczarek. Oddawcę wynagro­
dzę Adryan, Śniadeckich 49 
(sklęp kolonialny). (2797

Zagubiono 22. 12. 1945 r. przy 
ul. Ujejskiego wszelkie dowody 
osobiste i tożsamości koni na 
nazwisko Roman Więckowski. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot. Bydgoszcz, Wł. Bełzy 92

Bucik, czarny nowy dziecięcy 
zgubiono w drodze ul. Pomor­
ska, Śniadeckich, Król. Jadwigi, 
Garbary, Jackowskiego. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem: ul. Jac­
kowskiego 10, Suwalska.

rć-w i nta
Unieważniam zgubione za­

świadczenie rejestracji RKU 
Bydgoszcz i zaświadczenie u- 
jawnienia z pieczęcią Komisji 
Weryfikacyjnej Oficerów. Zna­
lazcę proszę o zwrot. Sonnen- 
feld Bronisław, Bydgoszcz, Kra­
szewskiego 2. (2799

Unieważniam zgubione doku­
menty na nazwisko Rygielski 
Florian na trasie Most Fordoń­
ska, szosa Fordońska. (2793

Unieważniam skradzione do­
kumenty na nazwisko Grzmot- 
bilski Jerzy, Kordeckiego 8.

Unieważniam zgubione daKu- 
menty na nazwisko Orszt Stani­
sław, Toruńska 82.

Administracja 
„Ziemi Pomorskiej“

B y d g o s z c z

f-w . .  ^  ul agielłonska 3lOferty pou
Nr 2002


